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Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Krajo- 
wych i Zagraniecznyca, wyno- 
n: 4) w Warszawie rocznie: 
ra. 7. kop. 20: (zło. 48); o} 
kwartalnie rs. 1 kopiejek 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 60 


Z Petersburga, 9 (21 lipea). 

Protokółem głównego komiteta do sprawy wło- 
ściańskićj, Najwyżćj zatwierdzonym, d: 29go 
marca r. b. postanowiono: zawiadomić komitety 
gubernjalne, ustanowione dla ułożenia projektów 
ustawy o polepszeniu i urządzeniu bytu włościan 
obywatelskich, że majoraty, z wyjątkiem jedy- 
nie wypadków, jeśli między ich właścicielami i 
włościanaini tych majątków, zawarte zostały cod- 
dzielne formalne względem ich oswobodzenia uż 
mowy, winny podlegąć tymże przepisom co do 
porządku stopniowego. oswobodzenia tych wło: 
ścian, jakie będą uchwalone względem: wszyst- 
kich innych majątków obywatelskich; że. zatem 
w. majoratach włościanie mają także uzyskać 
prawa osobiste, podobnie jak i w innych mająt: 
kach i wykupić na swą własność sadybę, oraz 
że dla tego nieodzownem jest dopuścić, niesprze- 
ciwiający się zresztą ogólnemu duchowi ustawy 
o majoratach, wyjątek od przepisów $ 38 tćj u- 
stawy (dod. do art. 363-pr. cyw: t. X, dalszy 


ciąg VI) 


a Z ` 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

JEGO CESARSKA MOŚĆ zdania objawione: w ogól- 
nem zebraniu Rady Państwa, w: interessie o sposobie 
rozpoznawania praw szlachectwa mieszkańców Kró. 
lestwa, pochodzących od osób rodem z Cesarstwa 
„będących, Najwyżiy zątwierdzić raczył i spełnić roz- 
kazał. 

Prezes Rady Państwa, (podp.) Xiaże Orłow. 

d. 7go kwietnia 1858 r. 

ZDANIE RAby PAŃSTWA. 

Rada Państwa w departaniencie spraw Królestwa 
Polskiego, i w ogólnem zebraniu, rozpo znawszy wnie- 
sione przez ministra sekretarza stanu Królestwa Pol- 
skiego, przedstawienie w interessie o sposobie rozpo- 
znawania praw szlachectwa mieszkańców Królestwa, 
pochodzących od-osób rodem z Cesarstwa będących, 
objawiła zdanie: 

I. Dla objaśnienia odpowiednich artykułów prawa 
o szląchectwie w. Królestwie Polskiem postanowić, co 


następuje: 


SODALIS MARTIANUS; 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
ZE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
przez 
Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 203.) 
A.królowi am się śniło, ażeby hetman ową 


rozmowę wziął sobie tak bardzo do serca. 


Qwszem przęciwnie, tak za te listy zdradzier 
ckie, jak i za nagły wyjazd, jeszcze się bar- 
dzićj zgniewał na niego i postanowił sobie 
tym czy owym sposobem, nawet buławę wyr- 
wać,mu z.ręki. A jako, nigdy nie miał zwy* 
czaju. chodzić . prostemi drogami, tak tóż i tu 
jał się, chytrego podstępu. Zwołał więc niby 
wiernych, sług swoich: Rybińskiego jenerała- 
regimentarza a razem, i wojewodę chełmiń: 
skiego, toż Dorpowskiego Ernesta, jenerała- 


1) Mieszkańcy Królestwa Polskiego, którzy sami lub 


audytora, a przytem wojewodę łęczyckiego, i | 


namówił się z nimi, aby jechali do wojska i 
zrobili w niem związek, — za pomocą zaś te- 


24 Lipca 
6 Sierpnia 


Warszawa, Piatek 


których przodkowie przesiedłili się z Cesarstwa do 
kraju obecnie Królestwo, składającego, i zapisani są 
tamże w xięgi stałćj ludności, w razie dochodzenia 
przez nich praw szlachectwa winniudowadniać takowe 
w heroldji Królestwa. Przy czem te z wymienionych 
osób, które będą wykazywać prawa swoje na szla- 
chectwo z pochodzenia swego ód przodków, zatwier- 
dzonych już w tej godności przez beroldję Cesarstwa, 
obowiązane są oprócz świadectw o takowem zatwier- 
dzeniu przedstawiać heroldji Królestwa stosowne do- 
wody wykazujące prawne ich- od tychże przodków 
pochodzenie. 

2) Ci z mieszkańców' Królestwa, pochodzący od 
osób z. Cesarstwa rodem będących, którzy sami lub 
których przodkowie, służąc w Cesarstwie, otrzymaniem 
w tejże, służbie OE$ARSKO-Rossyjskiego orderu pra- 
wa szlachectwa nadającego, lub przez szczególną łaskę 
Movanszą nabyli godność szlachęctwa w Cesarstwie; 
korzystają i w Królestwie z wszelkich przywilejów,gor 
dności, tćj służących. 

3) Wszelkie wątpliwości, jakie przy- roztrzyganiu 
prosb mieszkańców Królestwa, którzy przesiedlili się 
tam z Cesarstwa byćby.mogły napotykane względem 
przyznania im szlachectwa, tak z ich własnych oso- 
bistych zasług, lub ich przodków w Cesarstwie, jak 
niemnićj z pochodzenia ich od osób utwierdzonych 
w szlachectwie przez heroldję Cesarstwa, rozwiązy- 
wane być mają przez ministra (sprawiedliwości Cesar- 
stwa łącznie z ministrem sekretarzem stanu Królestwa 
Polskiego. 

IL. Na zasadzie postanowionych obecme przepisów 
rozstrzygnąć interes o szlachectwie Bardzkiego. 

i III. Pozostawić Namiestnikowi w Królestwie Pol- 
skiem, ażeby w razie jeśli będą przedstawione heroldji 
Królestwa. dowody na godność szlachecką Cesarstwa 
przez osoby, które same lub których przodkowie prze- 
siedlili się do Królestwa z Cesarstwa po ogłoszeniu 
Najwyżćj nadanego Królestwu statutu z d. 4/4 lutego 
1832 r. lecz przed wydaniem postanowienia z d.'27go 
maja «836,r. o sposobie przesiedlenia się mieszkań- 
ców: Oesarstwa: do,Królestwa i nawzajem, Namiestnik 
pó rozpoznaniu dowodów pomienionych osób w herol- 
dji, wnosił, szczególne za każdym. razem przedstawie- 
nie. do Jeco Cesanskiej Mości, co do praw, jakie osobom 
tym winny być pozostawione, 

Zdanie w oryginale podpisali w źurnałach, preze- 


Z a. 


go związku umyślił on zrzucić Sieniawskiego 
z hetmaństwa, a zarazem i nowy uzyskać po- 
wód, bez żadnćj kwestji dość ważny w oczach 
całego świata, do zatrzymania swoich wojsk 
w Polsce na. dłuższe czasy. . Mądrze to król 
obmyślił, nie ma co mówić; ale niemądrych 
wybrał sobie do tego wspólników, Ci bowiem 
obądwa wojewodowie byli ludzie tak prości, 
że pojęchawszy do wojska, całkiem. po pro- 
stu wyspowiadali się przed hetmanem z kró- 
lewskiego rozkazu i razem znim,baiz wszyst 
kiemi wojskami, wystąpili za ukrzywdzonym 
narodem... 

A wtedy nie odwleękając, wszystkie już wo- 
jewództwa zaczęły wstąwać. Więc najpierw 
ruskie, pod Fredra, kasztelanem ówczesnym 
lwowskim, który jako mąż pełen cnót znamie- 
nitych a gorącćj miłości ojczyzny, sam je- 
żdżąc po wsiąch, przed. wszystkimi innymi 
swoją szlachtę pozbierał; więc potem Wołyń 
pod Ledóchowskim, podkomorzym: krzemie- 
nieckim, jednym z najznakomitszych mężów 
owego czasu, który ośm chorągwi swych wła- 
snych na tę. potrzebę wystawił; nuż równo- 
cześnie i krakowianie pod wojewoda swoim, 
xięciem Januszem, z Wiśniowca, wystąpili gro- 
madnie. pod  Hebdów, — a Jmć Czermiński, 


Rok 1858. 


sowie i członkowie. Zgodno z oryginałem: Sekretarz 
Państwa (podp.) W. Bułkow. 

— Na przedstawienie Kom. Rz. S. W. iD. 
Rada administracyjna mianowała xiędza Walen- 
tego Pękałskiego, proboszcza parafji Dębno, pro- 
boszczem kościoła parafjalnego w Bielinach Opa- 
towskich, gubernji Radomskiej. 

AAA ARÓ TE 

— W tych dniach wycięto uschłe drzewa ką- 
sztanowe, znajdujące się w dwóch rzędach wzdłuż 
placu przed nowym gmachem Towarzystwa kre- 
dytowego. Na miejsce wyciętych drzew mają być 
jak słyszymy zasadzone tćj jeszeze jesieni nowe 
kasztany, aby zapełnić luki i zaopatrzyć na kie- 
dyś ten plac w cienistą wzdłuż ulic Królewskićj 
i Mazowieckićj aleę. Bardzo się z tego zamiaru 
cieszymy. Przypominamy sobie, że kiedyś czci- 
godny prefekt Sekwany za Ludwika-Filipa hra- 
bia de Rambuteau, ten sam który dał wówczas 
pierwszy popęd do upiększania i przebudowania 
Paryża, zwykł mawiać (i to w urzędowych rap- 
portach jako zadanie usiłowań swoich podawał), 
że chce dać Paryżowi zarazem powietrze, cień i 
wodę, trzy najpotrzebniejsze w mieście rzeczy. 
O powietrze czyste w Warszawie nie byłoby je- 
szęze tak trudno, gdyby rynsztoki były. dokła- 
dniejsze, ku czemu władza miejska ciągle dąży, 
bo ulice dosyć w ogólności szerokie i domy do- 
syć nizkie. Woda jest, dzięki wodociągom, i od 
nas samych zależy mióć ją u siebie w naszych 
domach, na kaźdem piętrze i w nieograniczonej 
ilości, Brakuje nam jeszcze cieniu. Niedosyć to, 
że mamy ogrody Saskii Krasińskich, i ów obie 
cujący nadetatowy ogródek, który pułkownik 
Hauke ze swoją strażą ogniową założył na Na- 


ko drżał na tę chwilę, wziawszy sobie do pọ- 
mocy Bobrownickiego Jana, kiedy się rzucił 
na Sendomirskie, to taką liczbę szląchty pod 
Sieciechowem postawił, jakićj nie pamiętano 
w.żadnem pospolitem ruszeniu. Za temi, WỌ- 
jewództwami wstawały inne, to gromadnićj, 
to słabićj, jaka gdzie była fantazja, — 4 het- 
man: wielki koronny, zębrawszy swoje wojska 
kwarciane i swe własne chorągwie, ruszył 
się z niemi także i obięcawszy iść pod Tomą- 
szów, doszedł tymczasem do P pakamienią, 

Takie to. tedy: były te wielkie zmiany 
w: sprawach publicznychi taki był stan na- 
szćj ojczyzny naówczas; w którym rozpatrzy 
wszy się ile potrzeba, możemy znowu powró- 
cić do naszych ludzi. 


Więc kiedy się działo to wszystko, pani 
Ożarowska, stolnikowa krakowska, bawiła 
ciągle przy hetmanowćj w. koronnój i przy- 
patrywała się z bliska temu wszystkiemu, eo- 
by ją mogło obchodzić. A obchodziło ją to 
wszystko, co dotyczyło hetmana, bo na nim 
i na jego rodzinie opierała swe rozmaite, ra- 
chuby. Jakoż wiedziała onao wszystkich tych 


lega, zawsze on będzie trochę niezgrabny formą 
w dotychczasowćj nagości swojćj. Ale żeby go 
zasadzono drzewami mięszanemi, kasztanami óró- 


żowym kwiecie, akacją syberyjską i krzewami, 


za kilka lat byłby tam cienisty i Świeży gaik, 


przecięty dróżkami przecbodniemi, temi samemi 


co teraz, Możnaby ogrodzić ów square żelazną 
sztachetą, bez podmurowania, jak w Anglji. Wi- 
doku na gmachy Banku i Kommissji skarbu, taki 
square wcale ma oko nie zmniejszy, ale owszem, za- 
pełniając dla patrzącego się pierwszy plan, wy- 
sokie tych budowl zarysy o tyle wydatniejszemi 
uczyni. 


Radasopiekuńcza zakładów dobroczynnych po- 
wiatu Rawskiego, podaje do wiadomości, że od- 
byta w dniu 27 czerwca r. b. zabawa fantowa, 
z 780 fantów ityluż biletów wygrywających skła- 
dająca się, na korzyść szpitala św. Ducha w Ra- 
wie, przyniosła dochodu przeszło rsr. 450. Przy- 
czem poczytuje sobie za najmilszy obowiązek zło- 
żyć niniejszem w imieniu biednych i chorych po- 
dziękowanie szanownym paniom i panom, któ- 
rzy nie szczędząc swych trudów i poświęcenia, 
raczyli mićć udział w téj zabawie. — Termin od- 
bierania fantów przedłuża się do dnia ostatniego 
sierpnia roku bież., po upływie którego, pozo- 
stałe fanty na rzecz szpitala spieniężone będą. — 
Rawa dnia 3 sierpnia 1858 roku. — Zastępca o- 
piekuna prezydującego, Stanisław Jabłoński. 


BA SEĘRONACACJA Kroniki. 
IL. 


ze Lwowa duza 20 lipca 1858 r. 
Półroczne sprawozdanie kom. tow. gosp.—Ustawa o pro- 
i i wizorjach. 

Winien jestem czytelnikom Kroniki sprawo- 
zdanie z ostatniego posiedzenia towarzystwa go- 
spodarskiego. Niewiele jest wprawdzie do po- 
wiedzenia o tem posiedzeniu, bo towarzystwo, a 
- właściwie komitet który tu jest wszystkim we 
wszystkiem, wrócił po przebyciu małćj burzy 
w styczniu b. r. do dawnego trybu. Rozpoczęło 
się posiedzenie obszernem sprawozdaniem półro- 
cznych czynności komitetu, któreto sprawozda- 
nie utwierdziło mnie tylko w -zdaniu, że komitet 
jest wszystkiem w towarzystwie, a właściwe to- 
warzystwo tak dobrze jak niczem. „Nie jestto za- 
pewne wadą komitetu, ale raczćj wadą organiza- 
cji towarzystwa, które musiałoby w całym kom- 
plecie a przynajmnićj w znacznćj bardzo ilości 
zbierać się zawsze na posiedzeniach i bawić we 
Lwowie dłuższy czas, aby ująć w, swoje ręce 
czynności, które dziś zależą wyłącznie od kilku 
członków składających komitet. Pewny jestem że 
towarzystwo Warszawskie nie popadnie w tę wa- 


dę. Mając bowiem filjalne komitety we wszyst; 


kich prawie powiatach, stanowi organizm rozdzie- 
lający swoją siłę żywotną na cały ogół obywa- 
telstwa. U nas przeciwnie koncentruje się wszel- 
ka działalność w komitecie, a raczćj nie masz in- 
nćj prócz komitetowćj. Przez to nabierają mimo- 


wolnie (chętnie temu wierzę) wszystkie czynności 


przedsiębrane w imieniu towarzystwa cechę ko- 


sprawach przynajmnićj z nim jednocześnie, a 
0 niektórych nawet i przed nim.... 

Wieleby to dziś o tem powiadać: bo kto 
wić, jak to tam było z tym sekretarzem? kto 
wić za czyim powodem hetman go sfukał i 
odepchnął od siebie? i kto wić jeszcze za czy- 
ją się to stało przyczyną, że tenże sekretarz 
dopuścił się takićj zdrady haniebnćj i zaniósł 
owe listy do króla? Trudno to prostą głową 
dojść takich misterstw tajemnych, — ale do- 
myślać się wolno, — bó tóż i różnie się do- 
myślano między dworem hetmańskim.... 

Cóżkolwiekbądź wszakże, rzeczą jest pe- 
wiña, że jeszcze ledwie się spodziewano z da- 
leka, iż kiedyś z czasem przyjść może do gło- 
śnćj oppozycji przeciw królowi, — jeszcze się 
hetmanowi ani przyśniło, ba może i samby 


był temu nie wierzył, żeby i on się z tą op- 


Pozycja połączył, — a stolnikowa już to nie- 
edwie na pewno przeczuła i zaraz o tem do 
syna pisała. Pisała list jeden i drugi, wykła- 
dając stan spraw publicznych obszernie, — 
a w trzecim już go té% zawezwała, ba i za- 
klęła na wszystko, ażeby na każdy sposób 


jak tylko może najprędzćj powracał. I wzy-. 


wała go nietylko dla tego, że ojczyzna dziś 
woła do służby wszystkich swych synów, a 


ına processa tak przykre i niebezpieczne. 


UE WE 


teryjności. i protekcji. „Przez to też są wszelkie « w końcu wyszła r. 1849 ustawą o doraźnem po- 


czynąości bardzićj biurowe niż praktyczne, dla 
tego bo kończyć się muszą na napisania i poda- 


niu odezwy, prożby lub propozycji, którćj sku+ 
tek choćby w końca był odpowiedni wymaga- 


niom komitetu i pożyteczny dla kraju, nie przy- 
nosi nawet komitetowi należytćj wdzięczności za 
jego usiłowania. Po większćj części bowiem oby- 
watelstwo albo juź nie świadome, albo nie uzna- 
je wpływu komitetu w postanowieniach rządo- 
wych, które może kiedy niekiedy wychodzą 
w skutek zabiegów tegoż komitetu. Aby dać pra- 
ktyczny przykład tego weźmy tylko jeden z kro- 
ków komitetu niezawodnie ważny dla kraju i je- 
żeli należyty skutek odniesie bardzo dobroczyn- 
ny dla całej bardzo licznćj klassy posiadających 
nieruchome dobra. Jestto kwestją tak wielce wa- 
źna we wszystkich prawnych zajściach między 
dzierżawcą a dziedzicem, kwestja znana w au- 
strjackiem prawodawstwie pod nazwą prowżzo- 
Tjum 'w sprawach turbacji posiadania. Jest wtem 
podobieństwo do niektórych interdyktów prawa 
rzymskiego. 

Kto ma rzecz jaką w posiadaniu, za tym prze- 
mawia presumcja o prawności i słuszności jego 
posiadania. Kto tedy posiadaczowi zaprzecza pra- 
wa posiadania, teu musi przed sędzią wykazać iż 
sam ma silniejsze prawo do posiadania niź rze- 
czywisty posiadacz. A: zatem i właściciel, któremu 
się dzierżawca nie chce dobrowolnie z majątku u- 
stąpić, choćby nawet po'wyjściu kontraktu, musi 
swego dzierźawcę przed sąd pozwać, a wykaza- 
wszy swoje silniejsze prawo i uzyskawszy korzy- 
stny wyrok, może go potem dopiero w drodze e- 
xekucji sądowćj wyzuć z nieprawnego posiada- 
nia. Komu znana jest powolność naszego postę- 
powania sądowego i łatwość przewlekania proce- 
sów w nieskończoność, ten pojmie. iż tym spo- 
sobem mogło się wydarzyć, że właściciel proces- 
sował się lat kilka ze swoim dzierżawcą o mają- 
tek. Tymczasem pan dzierżawca pobierał docho- 
dy i nie płacił czynszu dzierżawnego a właścicie- 
lowi wolno było ginąć z głodu. Była wprawdzie 
możność zabezpieczenia właściciela od zupełnej 
utraty dochodów przez ciąg trwania processu, 
ale nie było możności objęcia majątku póki trwał 
proces. Wydawano rozmaite ustawy pomocnicze 
t.j. zaprowadzono tak zwane prowizorja, alei 
z tych ustaw żadna nie zdołała zapewnić właści- 
cielowi skrzywdzonemu przez dzierżawcę doraz- 
nćj sprawiedliwości. Prędzćj mógł się takowej 
spodziewać skrzywdzony dzierżawca przeciwko 
właścicielowi, jeżeli ten go gwałtem z posiadania 
wyzuł. Bo nawet nieprawny posiadacz doznawał 
opieki prawa przeciw gwałtownemu i samowład- 
nemu wyzńciu z posiadania bez wezwania po- 
mocy sądu. Więc właściciel który użył gwałtu, 


musiał ustępować i dzierżawcę wprowadzano na-, 


powrót w jego nieprawne posiadanie. Przeciw 
gwałtowi było postępowanie doraźne. Tylko ucz- 
ciwości i spokojnemu usposobieniu dzierżawców 
zawdzięczali właściciele, że nie bywali narażeni 
Lecz 


więc najświętszym jest obowiązkiem każdego 
stawić się bez odwłoki, — ale także dlatego, 
że hetman obarczony kłopotliwemi obrotami 
sprawy publicznój, nie może “sobie własną 
głową dać rady; że mu więc dziś daleko pil- 
nićj niź kiedyindzićj trzeba takiego: człowie- 
ka, na którymby mógł się opierać z ufnością, 
a nareszcie, że w skutku tego, gdyby się zna- 
lazł dziś taki człowiek, któryby umiał z tego 
położenia korzystać, otworzyłby tem samem 
dla siebie już zaraz na samym wstępie nie- 
przejrzane widoki.... l 

Tak to tam popisała. Aleć to jeszcze nie 
było wszystko. W tych tam dalekich proje- 
ktach bowiem, które ta niezmiernie zapobie- 
gliwa matka snuła na korzyść swojego sylia, 
nie mogło jćj dosyć być na tem, aby Jerzego 
zwołać do kraju, ani nawet i na tem, że przez 


wyrugowanie ostatniogo poufnego człowieka. 


z dworu hetmana, otworzyła synowi tém 


większą łatwość ujęcia go całkiem dla siebie: , 


trzeba tu było koniecznie i przedewszystkiem 
jeszcze się o to postarać, aby teń syn powra- 
cając, do Bobrowniekich nie wstąpił, coby 
było mogło z łatwością wszystkie jćj plany 
zepsować. Trzeba tu było pomyślćć jeszcze 
o innych rzeczach, które także wchodziły 
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stępowaniu w sprawach turbacji zaprowadzająca 
w tak zwanem possessorium summarissimum na- 
der skuteczną przeciwko wszelkim turbacjom za- 
porę. Stosownie tedy do dawnićj używanego wy- 


'kładu ustaw o prowizorjach zastosowano także i 


to najdoraźniejsze postępowanie do sporów mię- 
dzy dzierżawcami i właścicielami. Odtąd był każ 
dy właściciel pewnym, że dzierżawca utrzymują- 


cy majątek jego, po upłynionym terminie dzierża- 


wy lub po wypowiedzeniu takowćj musi się ustą- 
pić, jeżeli się nie chce narażać na gwałtowne wy- 
zucie go z posiadania za pomocą sądu. 

Lecz to stosowanie ustaw o prowizorjach do 
dzierżawców, było tylko skutkiem powszechnie 
przyjętćj żnterpretacji, ustaw, nie zaś wyrażnćj 
litery prawa, Ztąd poszło, iż przed dwoma laty 
wydane legalne sprostowanie obaliło zupełnie do- 
tychczasowy dobroczynny wpływ prowizorycz- 
nego postępowania w sporach «o posiadanie w o- 
góle na spory między właścicielami i dzierżawca- 
mi w szczególe. Odtąd tedy musi właściciel zno- 
wu dzierżawóom: zatrzymującym nieprawnie-do- 
bra ich, wytaczać długotrwające processa i ocze- 
kiwać bez dochodów na wyrok który mu w koń- 
eu przyzna prawo odebrania swojćj własności 
z rąk nieprawnego posiadacza, Wszystko to nie 
byłoby złem, gdyby postępowanie sądowe inne 
było. Przepis ow bowiem summarycznego prowizo* 
rjum był względem właścicieli w obec dzierżawcy 
tylko przyśpieszeniem nteformał nem tego samego 
wyroku, naktóty w processie formalnym lata cze- 
kać trzeba. Ministerjum zniosło nieformalność ale 
przez to nie zyskało formalne postępowanie by- 
najmnićj na szybkości. Otóż to rozporządzenie mi- 
nisterstwa dotknęło boleśnie wszystkich / właści- 
cieli dóbr i spowodowało podanie jednego z oby- 
wateli do komitetu, a ze strony- komitetu; zanie- 
sienie prośby do rządu o zastosowanie: ustawy o 
prowizorjach do sporów o zwrot.rzeczy wydzier- 
żawionych. Rzecz ta poparta została w Wiedniu 
imieniem towarzystwa, przez xięcia Leona Sapie- 
hę:prezesa towarzystwa i xięcia Karola Jabłono- 
wskiego i słychać że projekt nowćj ustawy jest 
już przedłożony do najwyższego zatwierdżenia. 
Przypuśćmy, “że ustawa taka rzeczywiście wyj- 
dzie jakiej sobie właściciele ziemscy życzą, czy u 
zyska zato komitet towarzystwa wdzięcznośćkraju? 
A jednak zrobił on w tym razie użytek z pra- 
wa bardzo ważnego w dzisiejszym składzie na- 
szych stosunków politycznych: z prawa petycjź, 
zrobił z tego użytek do kroku bardzo ważnego, 
bo do wyjednania zmiany, w ustawodawstwie. 
Daj Boże aby komitet podobnie ważnych i do- 
broczynnych kroków więcćj przedsiębrał, | 

Jeżeli ustawa stosowna do- prożby komitetu 
przewidywać należy iż wszyscy, od ustawodaw- 
ców zacząwszy, a na tych którzy z nićj korżyść 
odniosą skończywszy, nie przypiszą jój' wpły- 
wowi komitetu. Będą bowiem dowodzić mie bez 
słuszności, iż pewnieby rząd nieuwzględnił prośby 
jednego obywatela przedstawionćj komitetowi, 
ani podania komitetu samego, niesłuszność 


w tę dosyć wielką rachubę. Jakoż bardzo za- 
krętnie o tam myślała, a co sprawiła, samo 
się to pokaże. r.) H 


A młody Sodalis Marianus, — dziękizabie- 
gom Miecznika, 0 którym zawsze pamiętał, i 
hojności Denhoffa, o którćj jeszcze zawsze nie 
wiedział, — bawił się ciągle we Francji ibar- 
dzo mu się tam wiodło. Ledwie się. zjawił 
w Paryżu i zameldował tym panom, których 
imiona mu Bobrownicki wypisał: już i cały 
świat poznał, który się kręcił około dworu, a 
na którego poznaniu bliższem, w celu dalsze- 
go prowadzenia się, najwięcćj mu zależało. 
I dziwna rzecz, z jaką: mu to poszło łatwo* 
ścią. Wszędzie, gdzie się:pojawił, już c08'0 
nim wiedziano, wszędzie go z jego pilności 
w naukach, z gorliwości we wierze, z umie- 
jętności języków nad wszelka miarę chwalo- 
no: a kiedy jeszcze do tego i wieść o jego! po* 
bożnćj bitwie z owym ukrytymi hitrem międży 
ludzi się rozniosła, już mu i ci i owi nawet 
pochwał żnaleźć nie mogli. Kto zna ówcze- 
sne usposobienie franeazkiego dworu pod 
względem rzeczy tyczących się wiary, a komu 
nie mnićj wiadome i owe krwawe prześlado- 
wania, któremi tam w owe czasy protestan- 


ustawy o którćj zmianę proszono. niei, była zbyt 


jawną, a prośba o jéj zniesienie niebyła wyrazem: 
głośno i powszechnie się objawiającćj: opinji ca- 


lego kraju. l 

Odpowiedzą mi na to iż. komitet w bezinteres- 
sowności swojćj nie wymaga wdzięczności kraju, 
zadowalnia się tylko. przeświadczeniem że się 
przyczynił do jego dobra. Lecz to nieodpowiada 
stanowisku takiego organu, bo skromność podo- 
bna nie zapewnia mu na przyszłość należytćj po- 
wagii wpływu na kraj. 

»Grdyby kwestje podobne były traktowane na 
posiedzeniach, ale traktowane serjo w chęci wy- 


badania zdań obywatelstwa, nie narzucenia im. 


swoich zdań; gdyby rzecz tę przedyskutowano 
publicznie, wtedy miałaby przynajmnićj część 
znaczna obywatelstwa przedświadczenie że może 
coś zdziałać sama dla siebie, wtedy by też pe- 
wnie ustała obojętność kraju na czynności komi- 
tetu, na co się tenże ciągle i ustawicznie użala.« 

Przedstawienia podobnych kwestji zgromadze- 
niom walnym unika zwykle komitet z dwóch 
przyczyn: 1) że dyskussja w licznem zgromadze- 
niu może łatwo doprowadzić do zboczeń, czego 
komitet życzy sobie unikać (patrz podanie komi- 
tetu udzielone w Nrze 111 Kroniki z d. 29 lipca 
1856), 2) Że niepodobna wszystkich ważnychkwe- 
stji odkładać do walnego zebrania głównie dla 
tego iż niestałoby czasu do przedyskutowania 
wszystkich. 

Co do pierwszćj przyczyny to podobno zby- 
teczna jest tak ściśle zakreślać graniee publicz- 


nój dyskussji u nas, gdzie już same ustawy ście- 


śniły ją aż nadto, gdzie ješt policja ściśle nadzo- 
rująca wszelkie zgromadzenia. 
Coido drugićj przyczyny to rzeczywiście nie 
_ podobna jest wszystkich ważnych kwestji przedy- 
skutować na dwóch półrocznych posiedzeniach, 
trwających nie więcój jak kilka dni. Między kwe- 
stjami przekładanemi zgromadzeniom do dyskus- 
sji bywają i błahe, ale zdarzają się tak ważne, że 
sama jedną kwestja zająć może dni kilka. Na za- 
pobieżenie temu złemu, aby walne posiedzenia 
nie były cżezą ceremonją podobną do ś. p. Sejmów 
postulatowych wniesiono. już podczas zimowego 
posiedzenia propozycję zaprowadzenia zgroma- 
dzeń i komitetów filjalnych. Ile uczyniono dla 
wprowadzenia w użycie tćj instytucji niewiem? 
Będzie ona próbą najlepszą czy rzeczywiście oby- 
watelstwó nasze jest tak gnuśne i nieudolne 
w sprawach gospodarstwa krajowego, jak się 
okazuje mianowicie z listów pisanych z począt- 
kiem roku tego w Czasie pod różnemi znakami, 
które to listy oczywiście pochodziły z ramienia 
komitetus- 
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Londyn31Lipca. W chwili odejścia Ei- 
ty. of Washigton przybył do New York paropływ 
z Havany z wiadomością o wybuchnięciu nowe- 
go spisku rewolucyjnego w Mexyku, Główni przy- 
R. 


tów tępiono; ten się i temu dziwić nie będzie, 
kiedy się dowie, że Ożarowski z powodu tój 
bitwy swojćj takićj tam łaski na samym wstę- 
pie dostąpił, iż może nawet nie było tćj rze- 
czy dla cudzoziemca dostępnćj, po którąby 

-on nie mógł był sięgnąć i zyskać. Już to i 

sam widział,  już-mu tóż o tem powiadano o- 
twarcie i doradzano, ażeby z chwili szczęśli- 
wćj korzystał...,. 

_ Ale jemu się zdało, i słusznie, że godziło 
się nad tem zastanowić cokolwiek. Bo to i ła- 
ska łasce i szczęście szczęściu nierówne; ba 
i godność niektóra, lubo na oko błyszcząca, 
w samóćj istocie jednak mało co warta, zwła- 
szcza jężeli z niegodnój pochodzi ręki. Oświe- 
ca ciało i budzi podziw.w umysłach płytkich 
albo zepsutych. ale tępi duszę haniebnie i jest 
zgorszeniem „dla ludzi zacnych. Więc tedy 
Jerzy, jako to był już z młodu roztropny, tak 


sobie myślał, że nim się o co pokusi, niechże 


się pierwćj rozpatrzy; a jak się tylko rozpa* 
trzył, tak w sprawach, jak tóż iw obyczajach 
owego dworu, tak iniebawem obaczył, że je- 
Śli wszędzie trza być ostrożnym, to tu najbar- 
dzićj..... i An 

- Jakoż i miał w tem słuszność zupełną. Na 
tronie Francji bowiem siedział natenczas Lu- 


ak 
| wódcy zostali aresztowani, Jenerał Y anez miano- 
wany naczelnym wodzem. Miramon pobił konsty- 
tueyjnych Degoldadoi odebrał miasto Guadalupe. 

— Słychać że odroczenie parlamentu nastąpi 
nie we wtorek jak poprzednio było zapowiedzia- 
ne, ale jeszcze w przyszły poniedziałek. 

Tryest 30 Lipca. Donoszą z Raguzy, 
Że kommissja do nakreślenia granicy czarnogór- 
skićj, wczoraj o godzinie 1l odpłynęła paropły- 
wem Lucia do Rizano. 

Marsylja 31Ltipca. Wiadomości z In- 
dji donoszą, że naczelny dowódca sir Colin Camp- 
bell ogłosił proklamację dońoszącą urzędownie, 
że wojska mają wrócić do swoich obozów i ko- 
szar, i że operacje zostają zawieszone z powodu 
bliskich wylewów. 

Wiadomość o śmierci xiężnćj Ihansi potwier- 
dza się. 

Amnestja ograniczona jest do l września. Dzien- 
niki iadyjskie attakują tenśrodek i zapewniają,że 
lord Canning. na być odwołany z Indji. 

Hamburg 31 Li p e a. Niezgody istnieją- 
ce w sejmie frankfortskim w przedmiocie sprawy 
duńskićj, mogą spowodować starcie, co do zasa- 
dy. „Hannower protestuje przeciw postanowieniu 
związkowemu z d. 29 lipca i odwołuje się do mo- 
narchów niemieckich. : 

Berm31 Lipica Po zdecydowanem przez 
zgromadzenie związkowe unieważnieniu ostatnich 
wyborów, odbyły. się nowe wybory, przy któ- 
rych p. Stimpfli został obrany prezesem, a pan 
Frey Hórosć wice-prezesem rady związkowej. 
Sledztwo wykazało, że podejrzenie względem sfał- 
szowania rezultatu wyborów, było bezzasadne. 

(Neue Preussische Zeitung). 
ANN 2 XK A: 

New York 17 Lipca. Według wiadomości z Me- 
xyku wojsko stronnictwa konstytucyjnego zosta- 
ło pobite przez Zuloaga. Jenerał Ossolo umarł. 

W dniu 22 Czerwca według nowćj konstytucji 
rzeczpospolita Nowćj Grenady przestała istnióć i 
w jéj miejsce wchodzi Związek grenadzki składa- 
jący się ze stanów Autequia, Boliwar, Boyaco, Ca- 
nea, Cundinamarca, Magdalena, Panama i Santan- 
der. (Preussiscer St. Anzetger). 

4: NG A. 

Londyn 30 Lipca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby wyźszćj, bill przeciw przekupstwu przy 
wyborach, przeszedł przez komitet. Następnie 
wzięso pod roztrząsanie powody, dla których Iz- 
ba niższa nie przyjęła niektórych poprawek Izby 
lordów do billu o lndjach. Izba wyższa odstąpita 
na wszystkich punktach od swoich żądań, wyją- 
wszy jednego tyczącego się udzielenia posad offi- 
cerów artyllerji i inżenjecji w armji indyjskiej. 

(Neue Preussische Zeitung.) 
CGA d N ; 

Moniteur w następujący sposób mówi o wypad- 
kach w Chinach w ostatnich dniach maja: 

Po zdobyciu Kantonu kommissarze nadzwyczaj- 
ni francuzki i angielski, porozumieli się z repre- 

zentantami Rossji i Stanów Zjednoczonych, w ce- 
| lu wspólnego wystąpienia do pierwszego ministra 


i dwik XIV, — a kto nie zna czasów i obycza- 
jów i osobliwego jenjuszu tego monarchy? Za 
młodu chłystek i miany za nic nawet przez 
własnych swych opiekunów, rozwinął potem 
rozum tak wielki, że nim nietylko swoich na- 
uczycieli, ale i cały naród ogarnął. Ba i moc 
duszy rozwinął, taką którą tłumiąc pomału 
to wszystko, co mu stawało oporem, utłumił 
nawet tę nieugiętą szlachtę, którćj nie mogli 
dać rady najchytrzejsze ministry — a wresz- 
cie rozszerzył nad całem państwem ledwie nie 
 bisurmańską niewolę. Wiele on przytem zro- 
bił dla kraju: podniósł jego powagę, ład za- 
prowadził w rządach i sądach, armję wyćwi- 
czył i okrył sławą, nauki wzbudził, kunszty 
powskrzesał i oszlifował ludzi aż do lśniące- 
go poloru; lecz chociaż to były rzeczy bardzo 

wspaniałe i nie pomału nauczające, duch je- 
dnak, który stworzył to wszystko i władał 

tem samodzielnie, nietylko nie mógł podobać 
isię sercu, lecz nawet burzył przeciwko sobie 
| sumienie. A jużci trudno, było nie burzyć się 
przeciw, temu, przekonawszy się wreszcie ile 
toikrwi niewinnój, ile boleści, ile praw pode- 
ptanyeh 'i najstraszliwszego ucisku musiało 
się złożyć na osiagnienie tych tam tak niby 
wielkich i podziwianych skutków. Z wierzchu 


Cesarza chińskiego. Zaproponowali oni dworowi 
Pekinu rozpoczęcie negocjacji i wezwali, aby po- 
słał do Szanghai przed d. l Kwietnia, pełnomocni- 
ków opatrzonych w potrzebne upoważnienia. 
Ponieważ dwór pekiński nie przychylił się do 
tych propozycji, przeto pełnomocnicy Anglji i 
Francji porozumieli się względem jak najprędsze- 
go udania się do Petszeli, ze swemi eskadrami. 
Zeszli się oni w dniu 20 Kwietnia przy ujściu Pei 
Ho, i znaleźli tam dwóch urzędników, którzy o- 
trzymali astne polecenie od Cesarza chińskiego, 
aby się układali z narodami znajdującemi się 
w porcie. Tak nieformalne postępowanie okazy- 
wąło widocznie, że rząd chiński chce tylko wy- 
kręcić się. Reprezentanci zgodzili się na uczynie- 


nie nowego kroku do dworu pekińskiego. 


Noty więećj nalegające niź te, które zostały 
przesłane z Kantonu, wyprawione zostały do 
pierwszego ministra cesarskiego, z żądaniem, aby 
urzędnicy chińscy zaopatrzeni w należyte pełno- 
mocnictwa, zostali wysłani do Te Ku. Jeneral- 
ny gubernator z Czeli, został mianowany kom- 
misarzem cesarskim, ale oświadczając bar. Gros 
ilordowi Elgin o swojćj nominacji, wyraził się 
tylko, że przybył z rozkazu cesarskiego dla do- 
wiedzenia się czegożądają i odniesienia się z tem 
do Pekinu dla otrzymania instrukcji. 

Źądania reprezentaatów mocarstw były tak ja- 
sno. wyrażone, że ta uporczywość rządu chińskie- 
go w ponawianiu kwestji, mogła być uważaną ja- 
ko odmowa, Jednakże nie chcąc odrzucić żadne- 
go środka dojścia dozgodnych układów, kommis- 
sarze francuzki i angielski zgodzili się na zezwó- 
lenie nowćj zwłoki, do dnia 12 maja, zostawiając 
dworowi Pekińskiemu aż nadto czasu do namy* 
slenia się ńad postanowieniami jakie ma powziąć. 

Ale otrzymali na to odpowiedź wykrętaą, zby- 
wającą, wyrównywającą. nowćj odmowie. Podo- 
bny stan rzeczy nie mógł trwać dłuźćj. Pełnomo-' 
enicy Francji i Anglji musieli pomyślóć o środkach 
wyjścia z niego jak można najprędzćj, i porozu- 
miawszy się w tym celu z admirałami, w dniu 20 
maja przesłali gubernatorowi mieszkającemu w Cze 
li notę oświadczającą, że powzięli postanowienie 
postąpienia ku stolicy cesarstwa dla traktowania 
bezpośrednio z rządem chińskim. 

Dodali oni, że admirałowie dowodzący siłąmi 
morskiemi Angljii Francji dla zapewnienia bez: 
pieczeństwa reprezentantówdwóch tych mocarstw, 
mają obowiązek żądać, aby kommissarz cesarski 
oddał im warownie dwóch brzegów Peiho, tu- 
dzież baterje znajdujące się przy zgięciu rzeki. Je- 
śli za dwie godziny nie zostaną one oddane, w ta- 
kim razie przypuszczony zostanie attak. 

W takich to warunkach. dopełniony został ten 
świetny czyn wojenny, który oddał w ręce połą- 
czonych eskadr, wejście na Pei Ho, i pozwala si- 
łom Francji i Anglji udać się swobodnie w górę 
tój rzeki dla zbliżenia się bardzićj do stolicy pań; 
twa niebieskiego, jeśli rząd chiński daléj ociągać 
się będzie z wejściem w układy. (/nd. Belge.) 

Yeh były wielkorządzcą Kantonu, który w o- 
statnich czasąch został prawie zapomniany, we- 


ład wielki, powaga królewska nienaruszona» 
pobożność najprzykładniejsza, polor błysz- 
czący, toż cnót rozmaitych, nauki, dowcipu 
moc, — ale pod spodem, praktyk haniebnych 
bez końca, fałsze, podstępy; fartuszkowe fa- 
wory i zgoła najohydniejsze zepsucie... 

Więc tedy Jerzy, przejrzawszy sam w Czę- 
ści te tajemnice, a w części ostrzeżony tele 
ludzi zacnych, których i tam przecież nie b yć 
kło, — luboby mógł był, jak się Pa Tia 
powyżćj, za pomocą otworzonćj api s iP: 
protekcji 0 daleko znaczniejsze A SK z 
rzeczy, — korzystał jednak z tćj prote aa x 
ko o tyle, że się dosyć przystojnie umieścił 
w wojsku. Nie były to wprawdzie już wtedy 
te. czasy, w których ten „Król, nienasycony 
w pożądliwości ziemi 1 władzy i sławy, wiel- 
kie na wszystkie strony roznosił wojny i wspa- 
niałemi się wszędzie okrywał zwycięztwy, — 
zawojowawszy wszystkich, prawie już nię 
miał z kimby wojował, — już to był zresztą 
starzec na tenczas zgrzybiały, któremu już 
nie czas było zasiewać a jeno zbierać; jednak> 
że jeszcze, w tćj tam ówczesnćj kampanji nad 
Renem, wziął Jerzy udział i był uczestnikiem 
kilku bitew znaczniejszych. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


dług doniesień Friend of China [tak się przyzwy- 


czajł do swojego towarzystwa, że niechętnie o- 
puścił statek /n//egible, na który z takim wstrę- 
tem wstępował. Zaprzyjaźnił on się z ofłicerami 


tego statku, a szczególnie z doktorem okrętowym 


p. Cottin i znaczne uczynił postępy w języku an- 


gielskim. Na szczęście dla kassy angielskićj, opu- 
ścił on Kanton opatrzywszy się w dobre wexle 
na bankierów tego. miasta i niezbywa mu na pie- 
niądzach. (Pr. St. Anz.). 
„BOOROA NC J.4 

Paryż 31 Lipca, Mówiono dziś, że nie będzie 
konferencji aż po. uroczystościach w Cherbourg, 
ponieważ większa część. pełnomócników udaje 
się do tego miasta i rzeczywiście fakt ten zdaje 
się być zupełnie prawdopodobnym. Wiemy juź 
od. kilku dni, że eskadra angielska nie będzie to- 
warzyszyła statkowi na którym znajdować się bę- 
dzie królowa angielska, bo podobno obawiano się 


jakich zajść między, majtkami dwóch narodów, |. 


coby naturalnie stanowiło zbyt przykry kontrast 
z przyjaznem usposobieniom panująeem między 
dwoma rządami i wyższemi wojskowemi Anglji i 
Francji. 

Rozchodzi się wieść i radzibyśmy bardzo żeby 
się potwierdziła, że jeneralna amnestja za wszy- 
stkie przekroczenia prassy ma zostać ogłoszoną 
z okoliczności rocznicy 15go sierpnia. Ten środek 
niewątpliwie w łonie rady znajdzie najzupełniej- 
sze sympatje ze strony xięcia ministra Algiecji i 
osad. Mówiono nawet, źe niektóre zbyt drobnost- 
kowe przepisy w przedmiocie prawodawstw 
prassy, zostaną złagodzone. y 


Co. do prassy, upoważnienie przedaży ná ulicach 


w. Paryżu otrzymały wszystkie dzienniki, w depar- 
tamentach jednak nie miało to tak ogólnego cha- 
rąkteru, między innemi dziennik Gzronde wy- 
chodzący w Bordeaux, nie korzysta dotąd ztego 
pozwolenia.. 

Wiadomy jest nieszczęśliwy wypadek w Bel- 
gradzie, a mianowicie zamordowanie jednego o0- 
berżysty chrześcjańskiego przez fanatyka- turec- 
kiego. Ten okropny wypadek naturalnie może 
bardziej jeszcze zawikłać sprawy Turcji. Dowia- 
dujemy się z depeszy . telegraficznćj o przybyciu 
do Dżeddah w dniu Ż1szym lipca Ismaila-paszy, 
nądzwyczajnego kommissarza, mającego wymie- 
rzyć. sprawiedliwe ukaranie mordercom chrze- 
ścjan. Utrzymują także, że paropływ . Duchayła, 


powiózł w.to miejsce kommissarza nadżwyczajne- 


nego francuzkiego w tym samym celu. 

— Rząd francuzki byłby chętnie nie ogłaszał 
wcale ostatnich starć na granicy czarnogórskićj, 
ponieważ przy.zbliżaniu się uroczystości w Cher- 
bourgu, radby widzićć horyzont polityczny ile 
możności jak, najczystszym, a przytem jak mó- 
wjliśmy , Porta nie czekając wezwania. oświad- 


czyła że. pociągnie do surowćj odpowiedzjąlnośći 


dowódców wojska w Albanji. Stąd pochodzą 
owe niezgodne rozprawy w półurzędowych dzien- 
ników, zktórych jeden, Cónstitutionnel, zape- 
wniał wczoraj że zaszły tylko bójki pojedyńczych 
żołnierzy dwóch obozów a sam przedwczoraj 0- 
głosił pierwszą depeszę w tym przedmiocie i dziś 
znowu, zamieścił nową depeszę ze Skutari 27go 


b. m., potwierdzającą poprzednie doniesienia i, 
ńawet wspominającą 0 powtórnój zaczepce ize) 


strony turków w dniu 25tym ezerwca, 

. — Biega tu/dżiwna nader wieść, źe Abd-el-Ką- 
der otrzymał, pozwolenie udania się do Konstan- 
tynopola, gdzie go sułtan widzićć pragnie, 

„Jeden z oficerów wyprawy kontr-admirała Ri- 
gault de Genouilly wykonał wypukły plan twierdz 
Peiho i ma przysłać to dzieło do Paryza, 

— Piszą bardzo stanowczo z Nicaragua, że 
jattkesy zagrażają téj małćj Rplitéj najściem li 
bustjerów, w skutku zawartój przez: nią: ugody 


zjednóm: towarżystwem: francuzkiem, w przed», 


miocie zbudówanią kanału między dwoma ocea- 
nami. Zapewniają nawet, że Walker już się zaj- 
muje,planem'nowego najścia. 
Cesarz i Cesarzowa przybyli dziś do Paryża. 
Widziano dziś Cesarstwo Ichmość w powozie bez 
ża nego orszaku udających się ku przedmieściu S: 
Amioniego, zapewnie dla zwiedzenia szpitała Stój 
ugienji, (Ind. Bel.) 
— Cesarstwo lehmość pragnęli zust panny 
Eveillard usłyszyć opowiadanie dramatu, który 
życiem przypłacili jćj ojciec i matka, i w którym 
ona sama byłaby niewątpliwie znalazła. śmierć, 
gdyby nie odwaga, jój towarzysza niedoli pana 


Baj 


czyli także kazać sobie przedstawić. 
Panna Eveillard opuściła apartamenta Jéj Ces. 


Mości żywo wzruszona i przejęta wdzięcznością 


za pełne dobroci i sympatji przyjęcie, jakie zna- 
lazła u Cesarstwa Ichmość. 

Constitutionnel ogłasza następujący program 
uroczystości w Cherbourg: 

Wieczór 4 Sierpnia 1848 reku, 

Przybycie na stację w Cherbourg o godzinie 
4tćj minut 5 po południu. Cesarstwo Ichmość zo- 
staną przyjęci w dworcu kolei przez główne wła- 
dze religijne, cywilne, morskie i wojenne, radę 
główną i deputacje departamentu. 

Mer Cherbourga na czele rady municypalnćj, 
przedstawi Cesarzowi klucze miasta. 

Cesarstwo Ichmość wsiądą do powozów i u- 
dadzą się do prefektury marynarki; po drodze u- 
tworzony będzie szpaler przez saperów pompie- 
rów, służbę celną i wojsko garnizonu. 

Za przybyciem dó prefektury, małżonki znako- 
mitych urzędników: zostaną przedstawione Jój 
Cesarskićj Mości. Kosz z kwiatów i koronek ofia- 
rowany zostanie Cesarzowćj przez córki znako 
mitych mieszkańców. 

O godzinie 7mćj Cesarstwo Ichmość zasiądą 


do obiadu. A 


Dnia 5 Sierpnia. 
Wizyta Jéj Król. Mości Królowćj Wiktorji. 
Dnia 6 Sterpnia. 

Przejażdżka w - przystani. Zwiedzenie tamy» 
Zwiedzeńie statków. eskadry. O godzinie siódmej 
obiad Cesarstwa Ichmość.| 

Dnia 7 Sierpnia. 

Z rana przejażdźka w mieście i okolicach; w po= 
łudnie wjazd Cesarstwa Ichmość do arsenału. Po- 
święcenie rezerwoaru Napoleona Ilgo i okrętu 
Ville de Nantes. Inauguracja rezerwoaru przez 
Jego Cesarską Mość między godziną l2tą i lszą, i 
zamurowanie medaljonów i protokułu na dnie re- 
zerwoaru. 

O godzinie Zgićj wpuszczenie wody w rezer= 


woar, zaraz potem zwiedzenie arsenału i miasta: 


wojskowego. 9i 
O godzinie 6téj nowy wjazd Cesarstwa Ichmośé 


do portu i spuszczenie na wodę okrętu Ville de; 


Nantes. 

Około godziny Tmćj ognie- sztuczne na. placu 
Divette. 

O godzinie w pół do ósmej obiad Cesarstwa. 
Ichmość. 

O godzinie w pół. do- dziewiątćj bal-w pałacu 
miejskim wyprawiony: dla Cesarstwa Ichmość. 

Dnia 8 Sierpnia. 


Przed mszą inauguracja pomnika Napoleona, 


Igo. O godzinie 11tćj cichą' msza: w kościele; pa- 
rafjalnym o godzinie w: pół do 'dwunastćj śniada- 
nie Cesarstwa Ichmość. O godzinie drugićj Ce- 
sarstwo Ichmość wsiądąna statek admiralski Bre- 
tagne i odpłyną. (Ind. Bela); 
I ND J E 

Towarzystwo wschodnio-indyjskie zakommur: 
nikowało dzieńnikom londyńskim następującą de- 
peszę telegraficzną: 3 

W bitwie stoczonćj 13go czerwca przez jenera- 
ła sir Hope Grant z powstańcami z N evabgunge; 
60) tych ostatnich, a między. niemi. Airowlee je- 
den zich przywódców, zostali na.placu. 

Miasta okręgu Azimghur i Ghacepore zno- 


i + 
‘wu są niszczonę irabowane przez powstańców 


z Dżungdźupore. l 

W dywizji Agra, Fursny, „zbuntowany radza! 
z Dynpóru poddał się rządowi w Etunach, po-o: 
trzymaniu od anglików zaręczenia że mióć będzie; 
darowane życie. ; 

Miasto Gwalior zostało, zdobyte przez anglików 
po: bitwie, która;trwała pół-szóstćj godziny. Po- 
rucznik Rose który dowodził szturmem do twier- 
dzy, poległ na placu. „ża 

Kolumna komnćj artylecji i jazdy, wysłaną zo- 
stała na ściganie powstańców, którzy przybyli. 
w dniu 24tym czerwca do Simerow w liczbie: 
15,000. Mają oni z sobą kilka dział niesionych 
przez słoni i kierują się ku Yulpore albo, Czur-. 

ore. 
x W okręgu Patna powstańcy odznaczają się. roz 
bojem i mordem. Kto tylko podejrzany o przy- 
chylność anglikom, wystawiony jest na najokro- 
pniejsze obejście, (Ind. Belge). 

T © TUR 

Korrespondencja z Konstantynopola do Uni: 

vers w następujący sposób wyraża się o bliskim. 


Emerat i poświęcenie wiernego sługi algierczyka ! powrocie lorda Stradford de Redeliffe do stolicy 
Hadżi. Mehmed, którego. Cesarstwo Ichmość ra- | Tarcji. 


W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukować. -- Warszawa dnia 24 Lipca (6 Sierpnia) 1858.— Starszy Cenzor; Fi Sobieszezański. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 


 Owligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle 


Zapowiadają tu bliskie: przybycie lorda Strade 
ford de Redcliffe“ nie już jako ambassadora, ale. 


jako prywatnego, tajnego radeę sułtana. Nie jest: 


to bynajmnićj żartem. Lord Stradford de Redeli- 
fe wraca jako człowiek prywatny ofiarować sułta- 
nowi pomoc swego pełnego. doświadczenia i świa- 
tła swoich rad w zastosowania hatyhumajan, któ- 
rego był jednym z głównych redaktorów. Mówią 
że lord Stradford ma zamiar oczekiwać w Kon- 
stantynopolu na upadek gabinetu lorda Derby i 
powrót lorda Palmerston do steru interessów, co 
będzie bezwłocznem przywołaniem jego samego 
do posady ambassadora w Konstantynopolu. 


DONIEESRENŁKA. 


Xięgarnia i skład nut muzycznych R. FRIEDLEJN. 
przy ulicy Senatorskićj Nr. 460, odebrała „Śpiewnik 
powszedni z dowodzącem składami czyli melodje i 
cancjonał zawierając w sobie pieśni na potrzebę pod- 
czas nabożeństw w kościele, ułożony przeż E, Muth- 
willa. Cena- trzech posżytów rs. ł kop. 35: 

(Ner 399.— 4). 


Pan A, Elsner przypomina osobom chcącym się po- 


zbyć piegów z twaczy i rąk, iż w perfumerji jego, przy 
rogu ulic Królewskićj i Krakowskiego-Przeomieścia, 
wprost PP. Wizytek, codziennie można nabyć świeży 
cold cream ogórkowy (creme de concóm- 
bres), który jeszcze ma mieć tę własność, iż nadaje 
twarzy nadzwyczajną delikatność, gubi krosty, plamy 
liszaje i trądy, również iż obecna pora letnia, najlepićj 
służy do tego każdemu wiekowi, tak dzieciom jak i 
osobom: dorosłym: (Nr. 403—1). 


WYJĘCHALI Z WARSZAWY. 

Hołyński Stefan ob. do 
Radzanowa , Marczewski 
Stan. ob. do Włocławka, 
Okrzęwski Fran. obyw. do 
Kawnatki, Trzciński Wa- 
Jery ob. do Błogiego, Tar- 
nowski Jan ob. do Krasno= 
brodu, Krasiński Karol ob. 
do Drezna, Raeszotarski 
Ant. obyw, do: Karlsbad; 
Szwykowski Walenty rada 
ca honorowy do, Drezna; 
Trębicki Stan, dymis. po- 
rucznik i Tukałło ; Felix 
urzędnik banku do Drezna, 


Dębicki Zyg. oby. z Lu- 
blina nr 625, Xiężopolski 
Ant, ob. z Zegrza nr 613, 
Łubieńscy Fran“ i Kazi. hr, 
z Kazimierza nr 1345, 
Piątkowscy Jan i Wiktor 
ob. z Pałtuska nr 586, Ru-' 
tkowski Ignacy ob. z Spe 
tala nr 584, Antoniewski 
Karol agrenom z Karlsbad 
or 476, Dąbrowski. Miko- 
łaj profęssor. z. Krakowa 
nr 1265, Kossa iWin. 
ob. z Paryża nr 645; Pun. 
tiatycki Rowan kup. z: Pos 
znania nr 1574. <= 

— Wezoraj odpłynęło w górę rzeki Wnsły ; staty 
kiem parowym Pilica osób 27, przypłynęło zaś z góry, 
statkiem Narew osób 25, mr ajatkiem Płock o- 
sób 90. 

— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy, 


koleją żelazną osób 371, wyjechało 343. 


HURI (GEO UB WARSZAWSKIEJ. 
dnia 5 Sierpnia 1858 roku. 


żądano | płacono 
Rs. | kop. 


HRonety. 


Pół-imperjały rossyjskie . + . . 
Dukaty hollendeiskie nowe wazue . 


Papiery. 


Obli. skar, (1%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 92. 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (M) a 
Listy zastawne białe; II. okresu (oprocz 
kuponu) (4%). . za 100 złp. 
Listy zastawne białe II okresu (opróez | 
kuponu); (495), . za 15 rs, | 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz 
kupońt) (1J WEN, OSO 
Certe banku na;obl. cz:: lit+ A na 300 zł. 
lit. B. na 200 zł. bez proc. 
a = „ procentowe aA? 
Dowody Hom, Centr. Łikwid. Zi 100 zł, 
Nowa rossyjska pozyczka z roku 1854 
oprócz kuponu (5%) - : > . 
y i z z roku 1855 
Akcję Głównego Towarzystwa Rossyj. 
skiego dróg zelazmych, praemium. . . „|; 


D " 


stwie Polskiem; (5%), za rs. 750 
wexle. i 
Berlin 
ediiew O. „ialoia 
Hamburg O 
Londyn Sanpa 


Moskwa - * * r 
Pętersburg + * * + 


E gr ODP „24 1-70 


Paryż ste figail taca 
Wiedeń "JT" 
Wrocław 640/70] a 


TEATR WIELKI. Jutro: Ernani. 


